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Od w y d a w n ic tw a .
Z dniem 19. listopad a b. r. rozpo- 

tzął Sejm  k rajow y  sw o je  p o s ie 
dzenia — Sprawozdania z tych posie- 
izeń umieszczamy w Gazecie w  ob- 
szernem streszczen ia , zaś w ain iej-  
:ze m ow y p o słó w  i w n iosk i do
słow nie.
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Adres sejmu niższo-austrjackiego.
Sejm niższo-auatrjacki uchwalił wystoso

wanie adresu do tronu. Dotyczący projekt zo
s t a ł  przez wybrauą komisję wypracowany i po

dany do wiadomości publicznej. Nie podlega 
wątpliwości, że adres w. formie projektowanej 

.będzie przez Izbę, złożoną z samych niemal 
ytentralistów, znaczną przyjęty większością. Gdy- 
n y adres pomienioay był tylko wyrazem uczuć 

myśli kraju Niższej Austrji, nie zajmowaliby
śmy się nim szczegółowo ; ale że sobie przy
właszcza prawo przemawiania nie tylko w swo
im, ale i w imieniu wszystkich krajów niewę- 
Tierskiph, mamy powinność wystąpić przeciw 
nieproszonej i wręcz przeciwnej naszym intere
som opiece reprezentantów Niższej Austrji.

Kdzeu adresu streszcza się w myśli głó
wnej, żc miaisterjum teraźniejsza wszystkiemu 
ałemu wiaue, a gdyby był zgromadzony dawny 
TtFobsraf, wszystkoby było inaczej.

By dójść do tak śmiało wytkniętego wnio
s k i  uszeregował adres myśli swoje w takim 
porządku :

„Sejm niższo-austrjacki zeszłego roku w a 

dresie do tronu wyraził obawę, żo zasystowania 
prawomocności pateDtów lutowych zaniepokoi lu
dność, i sprowadzi rozstrój w państwie, i prosił 
N. Pana o przywrócenie instytucji Rad? państwa.u

„Tegoroczue wypadki usprawiedliwiły(?) n a
sze obawy. “

„Chociaż na ministerjum teraźniejsze nie 
spada wyłącznie wina za nieszczęśliwy rezultat 
wojny, trzeba przyznać, że nieprzyjaciele Au
strii skorzystali z jej osłabienia."

„To osłabienia i rozprzężenie państwa wzra
stało coraz bardziej od czasu (?) zasystowania 
konstytucji czyli patentów lutowych. Ludność 
popadła w otrętwienie, głównie dla tego, że 
rząd się pozbawił tego organu, któremby, wśród 
grożącego niebezpieczeństwa wojuv, mógł i chciał 
podnieść zapał całej ludności, i któremby ją  
zdołał popchnąć do solidarnej obrony państwa." 
Potem wyraża adres żal swój z powodu wyklu
czenia Austrji z Niemiec i tu choć nie bardzo 
zrozumiale, splata kwestję supremacji Austrji w 
Niemczech z kwestją suspenzji Rady państwa w 
jeden węzał i podnosi wszystkie ujemne strony, 
jakie się od dawna nagromadziły w Austrji i 
zapisuje je  bez namysłu w księgę długów te ra 
źniejszego ministerjnm.

„Finanse się pogorszyły, gospodarstwo naro
dowe podupadło, niema nigdzie śladu jakiego
kolwiek postępu, ani na polu prawodawstwa ani 
administracji itd." Po takiem ułożeniu rzeczy, wypo
wiada adres swoje zdanie, ż e rokowauia z Węgrami 
nie postąpiły ani na krok od czasu suspenzji luto- 
wyod patentów i dochodzi do konkluzji że sejm 
Niższej Austrji nie widzi ratunku innego dla 
monarchii, jak w powtórzeniu oktrojowań z 26. 
lutego 1861. Dla tego składa u stóp tronu

Srośbę najuaiżońszą nie tylko w imieniu kraju 
ziedzicznego (Stammland), ale w imieniu wszy

stkich krajów, z tej strony Litawy położonych , 
o zwołanie dawnego rejchsratu. — Nie dodaje 
wprawdzie, jakiego? ale prawdopodobnie obszer
niejszego, w którymby zasiadali i Siedmiogro- 
dzianie, to jest Sasi i Rumuni.

Iokryminacje adresu przeciw następcom p. 
Schmorlinga są bez logicznej podstawy, a prze
mawianie imieniem drugich (bez mandatu) jest 
uzur^acją.

Któż przypatrzywszy fię adresowi, nie wi
dzi próżni wuporząd&.owaniu myśli. Zajmuje się 
rozbiorem skutków wojny, podczas gdy przy
czyny wojny, nie dotknięto.

Przyczyną wojny było wspólne wystąpienie 
Austrji z Prasami w interesie może niemieckim, 
pewuie pruskim, ale nigay austrjaekim. Austrja 
nie poszła za radą państw zachodnicn, tylko 
złączyła się ściśle wbrew swej tradycji z P ra
sami. Była to polityka pseudo-narodowa i pseu- 
do-liberalna pp. Rechberga i Schmerlinga.

Czyby do wojny było przyszło z Prusami, 
gdyby Austrja była stanęła moralnie po stronie 
Rzeszy niemieckiej, ale nie chwytała za oręż 
sama, i wobec zakrytych natenczas pożądliwo
ści Prns, trzymała się w swej polityce Anglii i 
Francji, wątpić wolno, chociaż to właściwie do 
zakresu niniejszego poglądu Die należy.

Tu chodzi o to, kto był przyczyną wojny 
anstrjacko-prnskiej ?

Widocznie wojna tegoroczna była wynikiem 
tej polityki, którą inaugurowali pp. Sehmerling i 
Rcchberg.

Wtedy oni bronili zacięcie polityki in
terwencji i sojuszu z Prusami w rozpoczynają 
cej się wojnie duńskiej.

Partja liberalna niem iecka, mniejszość w 
radzie pzństwa, nie zalecała wprawdzie neutral
ności, tylko chciała, żeby Ausfrja złączyła swe 
iDteresa z państwami małenr Niemiec, ale więk
szość rsjchsratu dała polityce ministerjum swoje 
poparcie.

Większość więc rajchsratn w tej sztucznej 
formacji, jak ą  miał, stała się współwinną w’a- 
ściwycb przyczyn teraźniejszej wojny. Parnio- 
tnem jest jeszcze zajęcie się gorliwe jednego 
członka znakomitego rady państwa, zbieraniem 
głosów, w celu zapewnienia tryumfu polityce 
ministerialnej.

Tą żmudną pracą zajmował się podówczas 
tea sam członek deputowany Niższej Austrji, br. 
Tinti, który dziś jako sprawozdawca adresu ma 
uzasadniać, gravamina przeciw mimsterjum, ale 
nie przeciw dawnemu, które nieszczęśliwą woj
nę tegoroczną przez swą politykę sprowa
dziło, lecz przeciw nadępcom dawnego mini
sterjum, którym się dostała sukcesja to  ̂ bez
myślnej i anti aastrjackiej polityki.

Pytamy się, jakim sposobem można czyfitem 
sumieniem cały szereg nieszczęść, jaki spadł na 
Austrję, zapisać na karb dzisiejszych doradców 
korony? Skutek polityki centralistyczno-biuro 
kratyeznej, mającej ciągle Da oku hegemonię 
niemiecką, nie był łatwym do odwrócenia w 
krótkim czecie, od objęcia władzy przez ministerjum 
Belcrediego do rozpoczęcia wojny, nigdy zaś re
zultatów wojny z patentem 20. września b. r. ł ą 
czyć logicznie niepodobna. Jeźil sejm aiższo- 
austrjacki twierdzi, że gdyby rajchsrat był z e 
brany przed wojną, byłby jego głos silny wpły
nął na nsposobierJo ludów anstrjackich i ludność 
by spowodował do organizacji i pospolitego ru- 
szeuia, to nie warto i zbijać takich objawów za
rozumiałości.

Zdaje się, że i Demostenei nie byłby w ie
rzył w siłę krasomówczą do tego stopLia, żeby 
mogła poruszyć masy różnorodne do koncentry
cznej i spiesznej akcji. Jak  to? czy jest jeden 
człowiek dobrej wiary, któryby przypuszczał, że 
rajchsrat szczupły wywrze jakikolwiek wpływ 
lub mieć może jakiekolwiek znaczenie w k ra 
jach, dotkniętych klęskami wojennomi, jako to : 
Czechy, Morawa i Węgry ? te r  sam rajchsrat, 
który wystąpienie Czechów z rady państwa igno
rował, i z niego się urągał ? któiy przyklaski
wał teorji  o zatracie praw węgierskich, wygło
szonej przez p. Schmerlinga na posiedzeniu 23. 
sierpuia 1861 r., który odmawiał przy najmniej
szej sposobności kompetencji sejmom krajowym!

Glos takiej korporacji byłby (jak f odług 
natury rzeczy i jej postępowania uprzedniego 
inaczej być nie może) głosem wołającego na 
puszczy, i dodałby jeszcze do dawnego złego

inne zle, bo sk mpromitowałby niepotrzebnie 
rząd i osłabiłby powagę prawdziwych, Die  
sztucznych r e p r e z c D ta c y j  ludowych.

Gdyby rzecz Die była tak ważna, mc-ŻD* by 
ją  zbyć milczeniom, a nawet gdyby sejm niższo- 
ausfrjacki był nie sief;?.ł ] o za granice krain 
którego jest orranem, krajn, mającego 1,700.000 
(a zatem 5 procentu ludność; całej moDsrchii), 
nie m'cl,byśmy powodu zastanawian'? pię nad 
jego ekspektoraejami. Ale kiedy w dokumencie 
tak ważnym jak  adrea do ir< ;:u, sejm jednetro 
kraiku występuje imieniem i innych, właściwie 
wszystkich krajów nie węgierskich i powiada „że 
wszystkio kraje, z tej strony Lifawy położone, 
życzą sobie przywrócenia rady państwa szczu
plejszej. i w niej upatrują jedyny sposób ratan- 
ku,“ musimy jawnie i zrozumiale przeciw takie
mu orzeczeniu zaprotestować i oświadczyć, że 
rzecz się ma całkiem inaczej, i że więkrzość 
ludów Austrji wskrzeszenia politycznej fikcji, 

jaką  był rajchsrat, t ie  chce, i ręki do otrzyma
nia tego ujemnego rezultatu rządowi podawać 
nie myśli.

Odwrotnie, my którzy pragniemy szczerze 
ukonstytuowania monarchii na podstawach trwa
łych i l iD er a lny c h,  w o l i m y  postępywać na dro
dze, ubranej przez teraźniejsze mioisterntr, dro
dze kompromisu, drodze rozważenia i wyważe
nia sumiennego wrodzonych potrzeb wszystkich 
ludów anstrjackich. jak wracać do praktyki 
przymusu, do teorji oktrowań, pod któiemi się 
kryje biurokratyczny absolutyzm, pokryty cien
kim pokładem wolności wodnistej.

Przykład sejmu niższo-anstriackiego jest j e 
dnak pouczającym i dla nas pod pewnym wzglę
dem. Nasz kraj powinien wypowiedzieć także 
śmiało i otwarcie swoje przekonanie, że nietylko 
wskrzeszeaia lutowych przyrządów szczupłej 
ani pełnej rady państwa sobie nie życzy, że w 
takim stanie rzeczy, jaki istniał przez lat 5, nie 
widzi zbawienia monarchii cle dwrotnie uważa 
za najstosowniejsze, żeby rząd obrawszy raz 
drogę porozumienia, wytknąwszy za cel swej 
polityki rozszerzenie samorządu prawdziwego 
wszystkich krajów, postępował wytrwale na tej 
drodze, na której znajdzie przeważną większość 
ludności, jako swych naturalnych sprzymie
rzeńców.

Jesteśmy przekonani, że ministerjum, które 
objęło ruiny centralistycznego rządu po p. Schmer- 
lingu, nie myśli przywracać takiego ustroju, 
którem Austrję przyprowadzono do dzisiejszej 
niemocy.

P r z e g l ą d ;veziw.
Ajent moskiewski Iwauow ma szczególnych 

brońeów nie tylko w redaktorach lwowskiego 
Stów a, lecz i w korespondentach tuiej-zycE do 
organu moskiewskiego w Wiedniu. W orygi
nalny, i ałkiem nowy sposób stara się Zukunft 
wykazać, że Iwanow n i e  b y ł  b y n a j m n i e j  
a j e n t e m  m o s k i e w s k i m ,  bo dowodzi ona

0S

Do naszych posłów ruskich.

Sława Izusu ! Cześć wam hospodyny,
| e stron wostocznych pięknej Habczyny ! 
^ rowia wam życzym taj szczęścia i miru, 
^ •e lk ieg o  dobra, wyjąwszy — S yb iru ! 
f  ękować Bogu, do jednego prawie 
^ y s t k i c h  was znowu w znajomej postawie 
ha sejm krajowy widzimy zebranych, 
C^ststwych, barczystych, krzepkich t rumianych. 
P a k o w a ć  Bogu, zarodziło żyto :
P?d«ie, tuszymy, poszyto i syto, 
l °żłek nie wstanie głodny po obiedzie, 

pa przednówku trafiało się w biedzie.
A- "dęc witamy 1 Raczcież się posadzić,
$®hiyż bo społem o niejednem radzić.
I/Cz giog ulotny a pismo zostaje;

ja k  roztropne stanowią zwyczoje, 
Wybierzmy najprzód sejmu urzędmków,
0brad i uchwał piśmiennych strażników.

Cóż to ma znaczyć ? Caestne hospodyny 
P°* jakby narka dają bez przyczyny?
Cz?żby obfite w plon wszelaki czasy 
Pr*Jniosły także urodzaj na kwasy ?
Pz? może dawne są jeszcze zapasy?
Pzy się na wojnę zanosi kokoszą, 

hospodyny za drzwi się wynoszą,
- Ł*mia8t głosem łączyć się lub ścierać, 
r ° J ą  się milczkiem po kątach rozpierać? 
Prz6cież Die na to posłów ślą wyborcę,
W hraju światła stawiano pod korce ?
Jeżeli z prostej cncecie zboczyć drogi 
Î a hręte ścieżki rajone przez wrogi,
V° idźcież wreszcie —- ale idźcie sami 
A §lów poczciwych nie mąćcie rad am i!
P?. dwakroć grzeszy, kto dą,ąc zgorszenie 
wtedzia niewinnych w grzechu pokuszenie ;
A JUtci grzech to, czestne hospodyny,
Gr*ech prostoduszne durzyć selaniny,

Co wam jak  szczerej zawierzyli braci,
Widząc was w białych baranków postaci 1

Za wyuzdanej szlacheckiej swobody,
Gdy sejmujących jednogłośnej zgody 
Nazbyt oględne wymagały prawa,
By moc zyskała sejmowa ustawa ;
Za owych czasów, gdy liberum veto 
Do złego nieraz bywało podnietą;
Gdy obcy podszept, intryg obcych wtręty 
Szumowin kraju wyrzucały męty ;
Gdy możnych duma, zawiść lub prywata,
Nie śmiejąc nago stanąć wobec świata, 
Płaszczykiem dobra rzeczypospoluej 
Kryła swych brudów nadmiar znamienity : 
Wówczas — t tk  skrycie wichrzący pyszałek, 
Jak  ten przez niego nastaw:ony śu i . łek ,
Co „nie pozwalam!" wobeo sejmu krzyknął,
A potem łeb swój salwując gdzieś zniknął —- 
Obaj zarówno występni i grzeszni,
Ależ przynajmniej nie bywali śmieszni :
Wybryk ich sprawiał zamierzony sk u tek ;
A choć poczciwych ogarniał ztąd smutek,
Sejm był zerwany — a w kr»ju zamęcie 
Wichrzyciel łacniej spełniał przedsięwzięcie.

Lecz nie od dzisiaj neród się kłopoce,
Jakby wypłonić te zgubne owoce 
Co klęsk i nieszczęść zatruły go jadem.
Ji koi o więcej pół v leku z pkładem 
Od szmerlingowskiej ustawy z lutego 
Starszy ów sejmu dar czteroletniego:
Trzeciego maja konstytucją zwany,
Co krzepiąc władzę, godząc wszystkie stany, 
Wyłączne kolo dawnej szlachetczyzny 
Dla wszystkich synów otworzył ojczyzny,
Pl zuosząc vuto liberum  fatalne 
WiękfJZoaci zastrzegł prawa nietykalne.
Odtąd to naród ^  Polacy, Rnsini —
(Niech wzmianka 0 tam wstrętu wam nie czyni, 
P,o i to jeszcze wspomnę mimochodem,
Że i za Polski oyliście narodem,
Co mimo swojej odrębności znamię
Był jakby jedno z dwojga ramion ramię) —

Odtąd więc oba złączone narody,
Ilekroć tchnieniem owiane swobody 
Bądź wspólnie radzą, bądź ustawy tw orzą ; 
Zawsze większości wyrokom się korzą.
A ktoby łamiąc te zastępy karne,
Na pr/ebój chętki wiódł partyknlarne —
Kto w dawnych przywar wpadałby narowy — 
Choćby to nawet poseł był rejmowy 
Co nad gmin wyższy, nie lęka się grzechu : 
Lękać się winien — powszechnego śmiechu ! 
A śmiech, wiersajcio czestne hospodyny, 
Rozwiał już urok Liojednej czupryny,
Co % mózgownicy ministra czy posła 
Zuchwałym czubem nad ogół się niosła !

Dziwnaż zaiste, niepojęta wcale,
Z e  to wy właśnie, wy, co ciągłe żale 
Do onej dawnej głosicie swawoli,
Chcecie się podjąć tak niewdzięczuej r o l i !
A gdzież rozsądek ? gdzie takoż sumienie ? 
Wszak patrzy na was młode pokolenie :
Jakież onewu świeciłyby wzory.
Gdyby w duraki poszły matadory ?..
Kto na was patrzy, wolałby się mylić —
Bo gdy mu przyjdzie kulisy uchylić,
W poważnem wnętrzu wysokiej pałaty 
Obaczy w ruchu.., może automaty ?
O gdybyż tylko!.,, obaczy niestety 
Od automatów lichsze — marjonety!
Co w  ruch wprawiane od ukrytej ręki 
Wiją się, kurczą — udawając męki;
A gdy p r z e m ó w i ć  wypadnie im z roli,
Skarżą się, jęczą — choć icb nic nie boli 
Ku wielkiej pew o radości suflera,
Co z tycb koziołków mętne zyski zbiera—
Ale czyż na to, czestne hospodyny,
Czy wy posłami na to Haliczyny,
Byście na hasło ościennej piszczałki 
Pletli tu istne koszałki opałki 
O jakimś polskiej większości ncisku,
A wraz do Moskwy wzdychali uścisku?.. 
Byście tu rwali, co spoiły wieki?
Byście jątrzyli, co wolności leki 
Już zabliźniają na zbolałem ciele?...

Byście podstępnie, juk Mefistofclc,
Antycyryle i Autymetouy,
Zamiast nauki miłości i zp dy 
Nieśli żar zemsty w pr.-.-,t*czsćw zagrody?.. 
Byście w tem swobód krajowych siedlisku 
Przy rozniecoaem do pracy ogniskn 
Zamiast na przyszłość ustalać sn e losy,
D nkiszockiemi szermowali*ciosy ?
Z ki m? Z Dami ? O co? O grzechy przeszłości? 
A wszak nie w pi ełp-łość — idzietu ku przy

szłości I
Alboż wy raki, byście wstcc:.;aym śladem 
Zamiaotj iść naprzód, cofali się sadem ? 
Szermierze., za kim? Za narodem Rusi?
0  któż się w oczy śraieebem nie zSprztusi! 
Nimby o Rusi serjo była mowa,
Wpnfhd hospodyny w, rzeezeie się Słow a, 
Którego z desek moskiewskie-!' kolutóty,
To pegrzebionej żywcen Rosi trumny !
Wprzód'się solennie sromośy Krynickich,
1 im podobny ch wyrzsczcie Wójdck cb ;
Wprzód zaprzestańcie tej niei nej roboty 
Co krzewi w Chełmie piekielne wywroty,
Co świątobliwe porwawszy biskuoy 
Wiezie „szczęśliwie" c. wysadza — trupy ! 
Wprzód się wyrzeczaie, czestne hospodyny, 
Wszelkiej w tem wszystk: m spólwiedzy—spół-

winy :
Bo póki nędzne z wytarteoo tzoły 
Słać tam będziecie szyznw apo .Bdy,
Co waszej pewne v;0*?o y i spólK 
Nie jako wiosnę nio#ą«.-> ję .s tóM ,
Nie jako unii Braster-j dok ry,
Lecz jak krew ssąy-e -c-cą t?,;a upiory ;
Póki szaleństwo zniszczenia i zitrozy 
Radością wasze upaja ob".zy ;
Póki wv z Słowem w edne dmiecie dudki:
Póty nwnizni w waszych ustach — sza tk i!
Póty wy — z pierza Rusin’, uniaci,
A z_ ducha — Kusi, unii apoc-taci I 
I mimo wszelkie patrjotyzmu maski,
Mimo żarliwe oburzenia wrz.-.f.ki,
Kłamie wasz język, maska v.-as’z« kłamie,
Czoła Judaszów piętnuje wam znamię !.:.
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z podziwienia godną bezczelnością, którą się 
zresztą ten dziennik zawsze odznacza, ż a  I w a 
n o w  b y ł  a j e n t e m  p o l s k i e g o  s t r o n n i 
c t w a  r e w o l u c y j n e g o ,  i że go emigracja 
pohka, w Turcji osiadła, wysłała do Galicji w 
celach przygotowania powstania polskiego i t. d. 
Niktby nie wierzył, do jakiego stopnia może się 
łgirstwo posunąć, ktoby nie znał Z u ku n ftu , mo
gącej pod tym względem dawać koncerta. 
Szkoda, że kłamstwo jest zbyt niezgrabne, a 
Zukunft powinna wiedzieć, że wedłng pojęć mo
skiewskich wolno łgać a nawet i kraść , byle 
się nie dać złapać. Tym razem Z ukun ft  me trzy
mała się tej mądrej zasady; widać , że nie wie
działa jeszcze, że ów Iwanow, którego gwałtem 
nsiłnje przerobić na polskiego emisarjusza, w 
najściślejszych zostawał stosunkach z rządem pe- 
tersbnrgskim; nie wiedziała o liście, jaki po wy
daleniu Iwanowa przyszedł tn z Petersburga 
pod jego adresem. Trudno przecież przypuszczać, 
żeby Z ukun ft  wiedząc o tem, chciała twierdzić, że 
emisarjnsz polski Iwanów jest na żołdzie mo
skiewskim, że emisarjuszowi polskiemu jeden z 
wyższych nrzędników moskiewskiego minister
stwa spraw wewnętrznych przysyła na cele p ro 
pagandy moskiewskiej w Galicji pieniądze, że 
emisarjnsza polskiego Iwanowa poleca ksiądz 
kanonik Pietrnszewicz, że emisarjuszowi pol
skiemu kazano z Petersburga znosić się z pro
fesorem Golowackira i jemu podobnymi. Trudno 
to wszystko przypnścić, lecz możliwem jest to 
u Zukunftu , która jnż pod względem bezczelnych 
łgarstw istotnie cudów dokonała nieraz.

Wiener Ztg. ogłasza następnjące najwyższe 
pismo odręczne ; „Kochany hrabio Mercandin !
Mianuję Cię prezydentem mojej, postanowieniem 
z dnia 21. nowoutworzonej najwyższej Izby ob
rachunkowej.

Schoabrnnnn, 26. listopada 1866.
Franciszek Józef w. r .“

O ostatniej konferencji lewicy sejmn wę 
gierskiego, która się odbyła w sobotę, podaje 
H on  niektóre szczegóły: Na wniosek Tiszy u-
chwalone, na najbliższem posiedzeniu Izby po
selskiej postawić wniosek następujący: Należy 
wybrać komisję z 15 członków, która ma uło
żyć projekt adresu w odpowiedzi na reskrypt 
królew ski; w adresie mają być wyrażone mo- 
tywa, dla których Izba poselska niezachwianie 
stoi na stanowiska nieprzerwalności praw, wy- 
tkniętem w adresach dawniejszych; dalej ma być 
powiedziane w adresie, że ponieważ Izba posel
ska rozpoczęła swoje czynności w nadziei, iż 
prawa i ustawy narodowe przywrócone zostaną, 
a teraz reskrypt królewski ziszczenia tych ży
czeń odmawia, i tylko część uprawnionych ży
czeń narodu nwzględmć przyobiecuje, co czyni 
zawisłem od rezultatu dalszej czynności Bejran, 
z tych więc powodów nie może sejm bez naru
szenia nieprzerwalności praw iść dalej. Zarazem 
powinien sejm podać prośbę do Najj. Pana, aby 
tenże raczył uwzględnić prośby narodu tylekro- 
toie powtarzana i konstytucję węgierską w zu
pełności przywrócić. W prośbie tej powinien 
sejm wyrazić, ża skoro konstytucja przywróconą 
zostanie, sejm natychmiast tak w sprawach 
wskaianych przez monarchę jak  i w ogóle we 
wszystkich sprawach, których załatwienia dobro 
krajn wymaga, weźmie udział na nowo, że się 
niemi gorliwie zajmie i z zadowoleniem obywa
teli wszelkich wyznań i narodowości rozwiąże. 
Takiej treści jest wniosek, który lewica ma na 
najbliższem posiedzeniu postawić, a który żąda 
zaniechania dalszych rozpraw na tak dłngo, póki 
konstytucja w całości przywróconą nie będzie.

Telegramy z 28. donoszą z Pesztu, że Pesti 
N aplo ,  organ stronnictwa deakowego, wyraża 
swoje zadowolnienie z adresu sejmu niższo-au- 
strjackiego. Jest on lepszy, powiada N aplo. niż 
się spodziewaliśmy, bo żąda Rady p a ń s t w a  t y l 
ko dla niewęgierskiej połowy monarchii. N aplo  
nazywa to żądanie przywrócenia Rady państwa, 
obstawaniem przy nieprzerwalności praw kra
jów niewęgierskich.

Hon użala się, że nie pozwolono w Wę

0  grzech zaprawdę, czcstne hospodyny,
Być Judaszami rodzinnej krainy,
I za plngawe, przeklęte bomagi 
Lad na jasyru zaprzedawać plagi!
Kraj was powołał, jego płaci kiesa,
Jegoż — nie Moskwy — róbcie interesa ! 
Dwom panom służyć, zbyt trudna to sprawa — 
A Ruś, wierzajcie — do czasu łaskawa !
Więc ktoby z obcej czerpnąwszy szkatuły,
Czuł ztąd mocniejsze wdzięczności skrupuły, 
Ten zamiast trzymać dwie za ogon sroki.
Niech raczej puszcza — krajową bez zwłoki.
Na jego miejsce . . . szermierza nie braknie,
On też gdzieindziej znajdzie czego łaknie,
A tak — widoczna korzyść ztąd niemała — 
Wilk będzie syty — i owca tu cała !

•
# * 

zdarza  się nieraz słyszeć takie sądy,
Że lepiej ostrej nie zapnszczać sondy 
W spóleczne rany, polityczne wrzody :
A to dla miłej chrześciańskiej zgody ;
Otóż — nie tyle by siebie ocalić,
Jak aby prawdzie na wiwat wypalić,
Nie susząc długo nad moździerzem głowy, 
Takiemi strzelę M i c k i e w i c z a  słowy ;

„Żrąca jest i paląca mojej goryez mowy — 
Niech żre i pali — nie was, lecz wasze okowy !"

A ktoby jeszcze sarknął na mnie zgrozą, 
Tego uciszę M o r a w s k i e g o  p ro zą :

„Takie potworki piętnować trzeba, dla 
przestrogi następnych pokoleń, które daj Boże, 
aby nauczyły się poznawać i cenić politycznych 
warchołów, podług iob rzetelnej wartości!.. “

J. Z.

grzech urządzać konznlatów mocarstw zagra
nicznych.

Czeskie dzienniki są z projektu adresu sej
mu niższo austrjackiego nadzwyczajnie niezado
wolone. Tak czeskie jak  im oraw sk ie  organa 
stronnictwa narodowego, mianowicie Pohtik i 
Mor. orlice, polemizują w sposób bardzo ostry 
przeciw projektowi.

Wiener Z tg . zaprzecza pogłoskom, podanym 
w niektórych dziennikach, jakoby między orga
nami ministerstwa skarbu i wojny toczyły się 
układy względom reorganizacji straży finan
sowej. .

Z Wiednia piszą do Schles. Ztg.: „ltnaj  ko
ła dyplomatyczne zaczynają się mocno niepoko
ić zachowaniem się Moskwy. Mówią o nocie 0- 
kólnej księcia Gorczakowa, która. być ajen
tom dyplomatycznym moskiewskim za granicą 
rozesłano, a w której rząd netershurgaki ma oska
rżać o złamanie traktatu Turcję, tudzież mocar
stwa europejskie, zarzucając im, że iarcji w 
tym względzie pomoenemi były. Przekonanie, żo 
Moskwa w zupelnom porozumieniu z Prusami, 
mianowicie w sprawie rumuńskiej działa, ntrzy- 
muje się i słychać znowu, że ks. Hoheuzollerski 
ożeui się z jedną z wielkich księżniczek mo
skiewskich. Słychać także, że poseł pruski, br. 
Wertber nie wróci więcej do Wiednia, gdyż ma 
być mianowany posłem pruskim w Petersburgu. 
Do uspokojenia panujących obaw, nie przy
czynia się bynajmniej wiadomość telegraficzna 
z Petersburga, że rząd moskiewski zbroi się 
pospiesznie, nakazawszy przerobienie 162.000 
karabinów zwykłych na odtylcowe.

W W iedniu  trwały jeszcze dnia wczoraj
szego rozprawy nad projektem adresu. Przeciw 
projektowi mówili tylko Fischer i biskup Fessler. 
Inni mówcy mówili za adresem, tłumacząc ż ą 
dania, wyrażone w adresie, jedni w duchu cen
tralistycznym, drudzy w duchu dualistycznym. 
Wiadomo, że w adresie nie powiedziano wyraź
nie, jakiego sejm sobie życzy rajchsratu, czy 
szczuplejszego, czy pełnego. . . .

W Lincu uchwalono na posiedzeniu dnia
27. brn. organizację krajowych urzędów pomo
cniczych i podwyższenie płac urzędników kon 
ceptowych. .

W Bernie postawił dr. Wathon wniosek 
względem utworzenia komitetu, który rnasię za
jąć przeprowadzeniem rówuotiprawnieuia obu 
języków krajowych w szkole, urzędzie i ko- 
dci 0 I0

W P r a d z e  na posiedzeniu wydziału adre
sowego duia 27. bm. zapowiedzieli Niemcy wo
tum mniejszości do projektu większości. Wnio
sek mniejszości kładzie nacisk na państwowo- 
•-olityczne stanowisko Czech i oświadcza, że 
sejmy krajowe winny być nważaue za repre
zentantów krajów z tej strony Litawy. Podczas 
rozpraw uderzali wszyscy członkowie na polity
ko br. Belcrediego. Czesi dowodzili, że wina 
dzisiejszego położenia państwa cięży na br. 
Mensdorfie. Ds ostatecznego porozumienia nie 
przyszło jeszcze.

Z a g rz e b  duia 27. listopada. Pozor p isze : 
Sejm troistego królestwa powinien zająć stano
wisko wyczekujące i nie powinien oświadczać 
się ani za Węgrami, aui przeciw Węgrom tak 
długo, póki rezultata walki parlamentarnej sejmu 
węgierskiego nie będą znane.

Francja. Journal des Debats donosi iako 
rzecz pewną, że cesarz Maksymilian opuścił już 
ziemię meksykańską i że okręt, który go do 
Europy przewozi, już od kilku dni jest na peł- 
nem morzu. Acenir national dodaje , iż cesarz 
meksykański oczekiwany jest w Londynie dnia 
1. lub 2. grudnia. Monitor nic dotąd o kwestji 
meksykańskiej stanowczego nie podał. Miedzy 
rządem w Washingtonie a rządem paryzkim 
zachodzi wedłng wszelkiego podobieństwa do 
prawdy, zupełne porozumienie, żołnierze więc 
francuscy będą mogli spokojnie powrócić, 7, cze
go Francuzi bardzo cieszyć się będą. Temps s ą 
dzi, że cesarz Maksymilian udaje sie do Euro
py na statku austriackim „Dandolo“. Patrie oeze 
kuje przybycia statkn L a  Seine, który za trzy 
lub cztery dni do Sonthampton ma zawinąć. Sta
tek ten przywiezie listy z Veracruz z d. 1. li
stopada, z Orizaby z d. 27. a z Meksyku z dnia 
24. października.

H iszp an ia , jo u m . de Bayonne, zostający w 
stosunkach z gabinetem Naryaeza, zamieszcza 
korespondencję z Madrytu, w której zapowiada 
abdykację królowej hiszpańskiej. Ziazd ró 
żnych członków domu burbońskiego w Madrycie, 
ma b^ć z temi pogłoskami o abdykacji królowej 
Izabeli w związku.

T u rc ja .  Wszystkie doniesienia z Kandji 
świadczą, że powstanie trwa tam ciągle. Stam
bulski Levant H erald  pomimo że niedawno ska
zany został na karę pieoiężną z powodn donie
sień o klęskach tureckich . donosi znown d. 27. 
b. m. o nowern zwycięztwie powstańców kan- 
dyjskich.

M o sk w a .  Podaliśmy już wiadomość o 
rozkazie jenerała Ogarewa, wydanym w Niżnym 
Nowogrodzie, w skutek którego mnszą wszy
stkie kobiety nosić krynoliny. Nie tylko w P o l
sce przypisuje rząd carski ludziom krój odzieży, 
przypisnie ou go i w carstwie. Śmieszny ten 
rozkaz Ogarewa, adjutanta carskiego, opiewa jaK 
następu je : . .

„Zauważaliśmy, że panie 1 panny używają 
w ulicach Niżnego-Nowogrodu ubiorn przyjęte 
go przez kobiety należące do stowarzyszenia 
nihilistów. Lbiór ten odznacza  _ się okrągłym kapelu
szem, osłaniającym krótko ostrzyżone w łosy . niebieskiet- 
m i okularami i  brakiem krynoliny• Od czasu zbrodni
czego zamachn 16. kwietnia , wszyscy ludzie do
brze myślący brzydzą się stowarzyszeniem, kt - 
re wydało carobójcę. Sam ubiór, przyjęty prze
zeń winien przeto być uważanym przez ludzi, 
czuwających nad porządkiem publicznym, za 
prowokacją, zasługującą na naganę i prześlado
wanie. Wzywamy więc p- gubernatora gnbernii 
Nowogrodzkiej, aby czuwał szczególniej nad _ 0 - 
aobami, o jakich mowa, i nakazał policji miej
skiej i powiatowej sprowadzać j e  do swego

bióra, gdzie mają zobowiązać się pisemnie do 
zmiany swego ubioru. W razie sprzeciwiania 
się zostanie im oznajmionym, żo ulegną karze 
wygnania stosownie do rozporządzeń istniejących 
ustaw. Policja ma prócz tego wykonywać ściśle 
nadzór nad sposboem życia i stosunkami tych 
osób.“

W D zienniku Poznańskim  czytamy : Jakim spo
sobem Moskwa zniewala Polaków do d o b r o 
w o l n e g o  przechodzenia na prawosławie ? 
Jak  wiadomo, Bronisław książę Lubocki, dla u- 
wolnienia się od kontrybucji nałożonej na niego 
przez Moskali, oraz w celn ograbienia brata 
swego z majątku, pr-eszedł na szyzmę, 1 sto
sownie do umowy z Moskalami, zobowiązał się 
o p .dłośei swej wszystkich odezwą, w W iestniku  
W ileńskim  zamieszczoną uwiadomić. Naturalnie 
ten zacoy książę neofita napisał rzeczoną ode
zwę, ale na skutkach jej zawiedli się Moskale : 
sądzili oni, że cała Litwa i Białoruś za podłym 
renegatem pójdzie, a tymczasem skończyło się 
na tera, że księcia neofitę, który za srebrniki 
wiarę ojców porzucił, pochwalił tylko ^w Mosk. 
Wiedomostiach szanowny p. Antoni Korejwa, wy
pędzony ze służby za kradzieże pułkownik i na 
polu literackiera starający się znów o przyjęcie 
do służby i oddanie jakiego pułku. Nic więcej 
niem >gło skompromitować zacnego neofity i Mo
skwy Ale ta ostatnia nie łatwo cofa się. Kato
licyzm i polskość uie dają jej spokojnie zasnąć, 
ncieka się więc dla wytępienia ich do najroz 
maitszych sposobów. Apostolstwo prawosławia 
w środkach nicprzebiera. Na dowód podajemy 
czytelnikom naszym ciekawy doknraent, jaki w 
tym względzie w gazecie Oołos w nr. 295 w y 
czytaliśmy: .

„W Mińskich Wiedomostiach, z powodn wiado
mej odezwy księcia Lubeckiego, w której wy
jaśnia pobudki powrócenia (?) jego na łono p ra
wosławia, przytoczone są następujące godne n- 
wagi słowa :

„„Mamy prawo spodziewać się przedewszy- 
stkiem powrócenia na łono prawosławia tych, 
których przodkowie byli nietylko Moskalami 1 
prawosławnymi, ale zajmowali nawet dostojniej
sze miejsca w rzędzie naszego zacnego ducho
wieństwa i byli archirejarai, przełożonymi i prze- 
orysarai prawosławnych raonasterów. Czekamy 
na w a s : Baranowicza, Blotniccy, B ihoraolce, Bor- 
zobohaci, Bużyńscy , B:.elkowicze, Wiśniewscy, 
Wysoccy, Wierzbiccy, Hłaskowie, Górscy, Za 
borscy, Magórsey, Komorowscy, Konarscy, Ko- 
niscy, Kissowi, Korsaki, Kochowscy, Kra jscy , 
Krasińscy, Krasowey, Krukowscy, Koucewicze, 
Łubieńscy, Lewandowscy, Łopaeińscy, Miero- 
sławscy, Mokrzyccy, Niedźwiedzcy, Ogińscy, Orań 
scy, Orłowscy, Ostrowscy, Rahozy, Rypińscy, 
Samowicze, Sapiehy, Skólsey, Smotryccy, Soł- 
tany, Chreptowicze, Czajkowscy, Czetwertyńscy, 
Szumlańscy, Jarowscy, i wielu innych, których 
niewymienialny, ale którzy niemniej znani i na
zwiska których również spotyka się w wielu 
historycznych faktach Zschoduiej Moskwy.“_“

Otóż macie próbkę do jakiej głupoty i nik- 
czerauośei dochodzą apostołowie prawosławia, 
a w tej liczbie i urzędowa gazeta Mińskija W ie- 
domosti. Zużywszy daremnie już tyle środków, 
uciekają się obecnie do nkładania list proskryp
cyjnych. Czasy imperatorów rzymskich powra
cają Powyżej wymienione polskie rodziny mo
gą być pewnego pięknego poranka pochwytane 
za opór rządowi i na Sybir wywiezione, a do
bra ich pokonfiskowane. A nawet pomijając 
opór ich, istnieje i druga przyczyna, jak ą  Mo
skalom chętnie poddajemy. Oto przodkowie tych 
rodzin, jakto najmocniej przekonywają wszystkie 
pomniki historyczne nie zachodniej Moskwy, bo 
o takiej nikt nic niewle, ale Litwy i Rusi, wal 
czyli ciągle, nieszczędząc swai krwi i mienia 
przeciw 'M oskw ie; czyż więc ich potomkowie, 
wedle pojęć moskiewskich, nie powinni być pod 
sąd wojenny oddawani, wówczas, kiedy też same 
pojęcia pozwalają mordować, rabować i Bóg 
wie' jakich przestępstw się dopuszczać i kon
fiskować majatki nietylko posiadane, ale jakie 
z tytułu nieotwurtyeh spadków przypaść mogą? 
Walczyłeś przeciwko nam — marsz na Sybir— 
mniejsza o epokę! Co do tego, iż rodziny te ja  
koby miały być prawosławnemi, to jeżliby mia
ły powracać do pma, przedewszvstkiem powiu- 
nyby powrócić do pogaństwa, jako pierwotnej 
religii wszystkich Indów, czemu chyba Moskale 
niezaorzeczą. Gdyby to nie były zbyt nikczem
ne, byłoby śmiechu godne. Czyż ci apostoło
wie sądzą, że religię zmienia się na komendę, 
lub za pieniądze? Na szczęście niewielu książąt 
Lnbeckich liczymy pomiędzy sobą. Doknraent ten 
przedewszystkiem zalecamy wszystkim tym, któ
rzy niebędąc prawosławnymi i Moskalami,^ a mi
mo to oczy ku Moskwie zwracają, aby wiedzie
li, czego od Moskwy spodziewać się mogą.

M eksyk. Libertó npewnia, że cesarz Maksy
milian jest już nietMko w drodze do Europy, 
lecz że przed wyiazdem z Meksyku zrzekł się 
stanowczo korony meksykańskiej. Ten sam dzien
nik utrzymuje, że zadaniem amerykańskiego j e 
nerała Śbermana, który w towarzystwie p. Camp
bell a udał się do Meksyku, jest ntrzyraanie Jna- 
reza tak dłngo przy prezydencji rzoezypospoli- 
tej, póki naród meksykański otwarcie nie oświad
czy się jakiego chce rządn. Jen. Shermau roz
rządza armią 20.000 Indzi, zgromadzoną w T e
ksas, gotową każdej chwili wkroczyć do Meksy
ku. Jen. Sherman będzie po odejścin wojsk fran- 
cuzkich bronić w Meksyku interesów r  rancji , i 
jak  Liberii się spodziewa, wymarsz wojsk fran- 
cuzkich przyczyni się do wzmocnienia węzłów 
przyjaźni nii ogt )uskin] a fr&n-
enzkim.

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
Przy licznięjszem niż zwykle zgromadzeniu 

radnych duia wczorajszego — po przyjęciu pro
tokołu — radny Żaak postawił wniosek, aby p. 
Tepie, który wymalowawszy kilkanaście nowych 
obrazów, szle jo  na wystawę paryzką, lecz 
przedtem jeszcze chciałby wystawić te utwory

na widok publiczny we Lwowie, przyzwolić na 
to przez kilka dni salę radną. Rada zgodziła 
się na to tem bardziej, ileże dochód z tej wy
stawy ma być obrócony na pomnożenie fundu
szu wdów i sierot po rzemieślnikach. Radny 
Bunmgarten, który jeszcze nie należał dotąd do 
żadnej sekcji, przydzielony do III.

P. burmistrz odczytał następnie pism© nE- 
miestnictwa z doniesieniem , iż N. P«n raczvl 
nujłaskawiej 1 najuprzejmiej przyjąć do wiado
mości adres gminy Lwowa, uchwalony na dnia 
5. lipea br.

Po,era dr. Rajski zdawał sprawę z posłan
nictwa delegatów Ridy  w Wiedniu w sprawia 
kolei żelazne; lwowsko brodzkiej i założenia 
dworca. Depataeja dla tej sprawy występywala 
w Wiednia łącznie z depntacją, która wręczała 
dyplom obywatelstwa honorowego hr. Belcre- 
diemn, a zarazem mieli się upomnieć o szkoły 
1 statnt. Przyjechawszy d. 12. b. m. do Wiednia, 
byli najprzód u hr. Belcrediego. Całą wizytę u 
mego, mianowicie przemowy i odpowiedzi opi
szemy jutro, tu nadmieniając tylko, te  hr. Bel- 
credi dał zapewnienie, że jako  obyw;'° | Lwowa 
ma teraz szczególny obowiązek czuwać ..ad intere
sami tego miasta, i że miasto może lic yć na nie
go. .Ministrom Larisehowi i Wiillarston jwi przed
stawi, >no tę sprawę ze stanowiska ekonomiczne
go, kładąc nacisk, że przyszłość miasta zawisła od 
p>-z je ia trasy i miejsca pod dworzec, jak miasto 
proponuje. Obaj dali przyrzeczenia. Nareszcie 
deputacja była. na audjeneji u Najj. Pana i wrę
czyła mu krótki memorjał z prośbą, aby tylko 
temu konsorcjum była dana koncesja, któreby 
przyjęło trasę, przez miasto proponowaną. Najj. 
Pan przyjął depntację nader łaskawie, prawdzi
wie po ojcowska. Przyrzekł rzecz wziąć w swoje 
ręce i bezzwłocznie kazać zdać sobie spraw ę: pro
śba miasta nie powinna podlegać trudnościom, 
zwłaszcza, żo jedno konsorcjum już dawniej 
zgodziło się na żądania miasta. W końcu przy
stąpił do swego bió-ka i zaopatrzył memorjał 
swoją sygnaturą. Taki rezultat osiągnęła depn . 
taejs w sferach rządowych, wynosząc przytem 
przekonanie, że miasto Lwów ma w panu na • 
miestnikn swego najgorliwszego orędownika i 
obrońcę interesów.

Obok tego traktowano także ze spółkami 
starając -mi się 0 koncesję. Towarzystwo, na 
którego czele stoją pp. Seweryn Borkowski, 
Mołodecki 1 Rnssocki, przystało jnż dawniej na 
wymagania miasta, i 7, depntaeją nie mówiło j a 
ko towarzystwo speknlantów, lecz jako spółka 
obywateli, dbałych o los krajn i dobro miasta, a 
nawet w tym duchn przygotowali oferty rządo
we. Komitet rady dla tej sprawy wysadzony 0 - 
trzymał po powrocie depntacji od tych panów 
odezwę, w której 1) przyjmują trasę i miejsce 
pod dworzec podług życzenia miasta, 2) wyma
gają. aby miasto grunta swoje bezpłatnie na tn 
odstąpiło, 3) za ryczałtową kwoie 300000 zł. 
podjęło się wyfcupna gruntów prywatnych, pod 
kolej potrzebnych, przyozem nadwyżka kosztów 
wynosząca ok0i0 50.000 zlr. (podług obliczeń n. 
Zapalowicza) spadl.Hby na miasto, 4) nakonieć 
proszą konieczni^ a j,y miasto j ak0 #kie z wię
kszym lub mniejSły ra kapitałem przystąpiło do 
towarzystwa jako założyciel (Gruuder) i w tym 
celu przysłało do Wiednia depntatn. W takim 
razie koszta aalsz0S.o traktowania p 'zyjranje to
warzystwo na 9iebie. D> układów '^miastem u- 
poważniony został j,r. Włodz. R u sso ,‘-ki.

Przedwczoraj mjaj komitet r  ‘tiski konfe
rencję z nim, a re*mtat j«j taki, ' spółka od
stępuje od warunku, nakładającego Mastn obo
wiązek wykupna gruntów prywatn :h za ry
czałtową sumę, lecz szczególniejszą vagę przy
kłada do tego, abv miasto przystąp . 0 do spół
ki jako założyciel-

Z drugą soó'ką, ua którdj czele stoją k*. 
Sapieha, Alfred Potocki ; Włodzimierz Birkow- 
ski, traktowano także. Początkowo nie uwzglę
dniała oua wymagań miasta, potem oświadczy
ła, że poprowadzi tra^ę prz^z terytorjum miasta, 
ale dworzec wypadnie o 500 sążni dalej niż w 
projekcie miasta, pod warunkiem wszakże, jeżeli 
miasto za pewną ryczałtową iumę podejmie sie 
wyknpoa gruntów prywatnych, ąy pr/.gciwnyu, 
razie kolej pójdzie na Zboiska. w  Wiedniu 0 - 
trzymała deputacja od pan* Ofeuhoima, pełno
mocnika tej spółki, drugą odezwę, w której 0 - 
świadcza, że jeźli miasto podejmie 8ję wykupna 
gruntów, to przyięcie trasy pM™ propo
nowanej nie podlega wątpliwości.

Komitet wziął obie ’ te propozycje pocj r  ) Z _ 

wagę. Dla krótkości czasu, nie mógł jeszcze u- 
łożyć wniosków do Rady. Przyszedł jednak do 
przekonania, że koniecznością jest, przy tej 
sposobności podnieść kwestję siedziby rady
znwiadowczęj przyszłej kolei we Lwowie. __
Chciano to już w Wiedniu zrobić, lecz u- 
ważsno się za niekompetentnych, bo to spra
wa krajowa. Na wniosek komitetu uchwali
ła tedy Rada wczoraj jednogłośnie p o d a ć  pety
cję do sejmu o wstawienie się do Najj. Pana , 
aby przy koncesjonowaniu kolei krajowej, jaką 
będzie kolej lwowsko brodzka, za siedzibę rady 
nadzorczej przeznaczył Lwów. Petycję tę po
stanowiono podać na ręca posła, hr. Gołucbo- 
wskiego.

K r o n i k a.
* Wczoraj doręczono panu O l s z e w s k i e m u  no 

minację na inspektora s z k ó l  ludowych a psnu K u 1- 
e z y c k  i e ra  u przeniesienie go na sekretarza extra sla- 
tum. Pan OŁzewski obejmuje dzisiaj p o w i e r z o n y  mn u- 
rząd. Mówną przyczyną przedsięwziętej zmiany była 
nieudolność pana K u l c z y c k i e g o  w zawiadywaniu sp ra
wami szkolnemi, zkąd się wkradł największy nieład i 
upadek szkół Indowych Jeden 7. takich przykładów 
upadku szkół podaliśmy niedawno w korespondencji 
o szkole ludowej brzeźańskiej

— Z W yd zia łu  T o w a r z y s tw a  bratniej p o m o c y .
Dalszy ciąg spisu tych osób, które do 2D, b. m. r aczy
ły wpisać się na członków honorowych Towarzystwa.

Przewielebny ks. Łukasz Solecki, dr. teul.,  kanonik 
katedralny; Ludwik Jurkowski dr. teol. kan. katedr.;
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Malinowski, kanonik katedralny ; W W n. Michał Gnoiń- 
ski, dr. praw. adwokat krajowy i poseł sejmu kra jo
w ego ; Ignacy Czemeryński, dr. praw.,  adwokat krajo
w y ;  Teodor Po lań sk i ,  dr. praw, adwokat k ra jow y; 
Emanuel Roiński , doktor praw, adwokat krajowy : 
Jan Geistlener, dr. medycyny; Ignacy Hawranek dr, m.; 
Władysław Jas iński,  dr. med. ; Józe Milleret, dr med.: 
Seweryn Nowiński . dr. med. ; Jędrzej Orzech wicz, 
dr. m ed .;  Józef Tomanek, dr. m edycyny; Józef Wy
socki, zarządca dóbr w Ł o pa tyn ie : Adam K opińsk i ;  
Karol S obota ,  dr. praw, właściciel dóbr ziemskich; 
Henryk Miliński, właściciel dóbr ziemskich; Henryk 
Janko , właściciel dóbr ziemskich ; Antoni Rogala Za
wadzki , właściciel dóbr ziemskich ; Władysław Rub- 
czyński, właściciel dóbr ziemskich ; Kiclanowski, wła
ściciel dóbr z.iemskicb -. Aloizy Bielaiisk1 . dzierżawca 
hotelu europejskiego ; Szczęsny hr. K o z ieb rod S i ,  wła
ściciel dóbr ziemskich; Alfred hr, Borkowski, wlaśc. 
dóbr ziemskich ; JO. ks. ysanguszko, poseł sejmowy ; 
Wny. Tomasz Horodyski, poseł sejmowy; Rudolf Ho- 
rodyski, właściciel dóbr z iem sk ich : WWni. Wężyk,
Karol H ubick i,  Szumańczowski, JVV. Ludwik br. Wo- 
dzlcki, br. Badeni, Włodzimierz hr. Dzieduszycki po- 
s ło ^ /e  sejmu kraj.; Przew. ks. Franciszek Jarz.ębiński, 
prztOożony konwentu 0 0 .  dominikanów; Landesberger, 
Zybljkiewicz, Zbyszewski dr. praw i posłowie sejmu 
kraj '  Wny. Maciej Kunaszewski, Świętopełk Zawadzki, 
właściciele dóbr z iem skich ; Fangor. dr. praw, profesor 
uniwersytetu; H. Brunner, dr. praw, prof, uniwersytetu ; 
Jozafat Z ielonacki, dr. praw, profesor uniwersytetu; 
Kotter, dr. praw prof, u n iw .; F rydryk  Rulf, dr. praw, 
prof. uniw .; Przewiel. ks. Hirszler, kanonik katedralny; 
Wny Sermak , dr. praw7, adwokat krajowy Jednora- 
zowemi datkami przyczynili się : Przew. ks. Gałdecki, 
kan. katedr ; ks, Paweł ued iń s k i , prob. w Sao borze, 
przyrzekł wkładkę coroczną ; konwent 0 0 . bernardynów; 
ks. Ustyanowicz, poseł sejmowy; Wny. Józef Barb, 
dr. med., lekarz miejski w Mościskach; Dzierżkowski; 
Władysław K unaszewski; Szemelowski. dr. praw, c. k. 
notarjusz; Śmiałowski, dr. praw, c. k. notarjusz; D u
lęba, dr. praw, c. k. notarjusz; Szlachetny A n i > n i m ,  
który się przyczynił po raz wtóry datkiem 50 zh\

W imieniu kolegów podaje Wydział imiona szlache
tnych dawców z wyrazem wdzięczni ści do wiadomo
ści publicznej.

Lwów dnia 29 listopada 1866.
Bolesław Baranowski. Emil Schutt, drugi sckri tur;'.

— Z a lo śc e  d 27 listopada. Dnia dz siejszego p rze 
łożony tute szego ck urzędu powiat., wykładał wobec 
zgromadzonych ku temu w lokalu urzędowym wszys - 
kich przełożonych gmin tutejszego powia u cli ze- 
ściańskich i żydowskich, równic jak mnogich reprezen
tantów obsr.arów dworskich, wchodzącą w życie z d "I. 
stycznia p. r. ustawę gminną i odnośną ustawę wyborczą.

W ykład  ten był jasny, w yczerpujący i przystępny 
dla naszych sielskich prostaczków.

Przyczem przychodzi nam z przyjemnością skon
statować, że przy objaśnianiu §§, dotyczących dobro
wolnego łączenia się tak gmin z gminami , jak  gmin z 
odnośnemi obszarami dworskiemi, wielu wójtów dało 
się słyszeć ze zdaniem, że byłoby to bardzo dobrze, 
gdyby dziedzice chcieli się po wcielać w gminy

W tym stanie rzeczy nie wątpimy, że niejeden z 
naszych posiadaczy dworskich połączyłby się bezpo
średnie t ze swoją gm :ną,

Có. kiedy sama U9tawa położyła msiliw ości tego 
nieprzełamalną zaporę.

Gdfr do połączenia się takiego konieczne jest 
ze s t ro ty  posiadacza obszaru dworskiego oświadczenie 
się w przeciągu dni sześćdziesięciu od ogłoszenia tych 
ustaw, gminy zaś, które przez swoje organa leg lne 
mają L^aWo przystać lub nie na taki i połąezPnie — t a 
kie or; k ła  dopiero po upływie tego perempto.ycznego 
termin- 60 dni w sobie ukonstyt iować się będą mogły ; 
więc v.%jszczerzej życzący sobie połączenia ze sw' ją  
gminą,r posiadacz obszaru dw orsk ieg o , nie znajdzie > 

li ____

niej reprezentacji,  z którąby mógł o to połącz0 ie sie 
uprzednio wchodzić w układy

Ta okoliczność jes t  jeszcze wybitniejszą w stosnn- 
kachp osiadacza obszaru dworskiego w naszych mi Stach, 
bo tu chcący się poleje yć z gminą miejską dziedzic, gdy 
się w nią wcieli, często nie będzie mógł w pierwsze m 
trienium istnienia rady gminnej mieć w niej głosu.

Trudno mu albowiem będzie w terminie 60 d io- 
wym z gminą, która dotąd jes t  niemowlęciem, jak  już 
powiedziono, porozumieć się. Gdy zaś w gminnych 
miejskich radach wed e 8 13. u. g. nie ma c łonków 
bez wybór , on nie mogąc przy pierwszych wyborach 
wspóM ii.atae , najprawdopodobniej też za członka rady 
mi jskięj wybranym nie będzie, a szkoda , bo jego lub 
jego zastępcy wyższe wykształcenie mogłoby być nader 
często na dobro gminy w g onie rady spożytkowanem.

— K r a k ó w  dnia 27. listopada. W niedzielę zakoń
czyła czynności swoje Rada nadzorcza Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń. Zebrawszy się w komplecie 
14 członków, co z uwagi na kadencję sejmową, za trzy
mującą kilku członków we Lwowie, za znaczną liczbę 
uważać należy, wydała ona jak  się dowiadujemy kilka 
ważnych uchwał, które zapewne drogą właściwą publi
czności udzielone zostaną. Dotkniemy tu tylko nader 
ważnej dla kraju naszego nehwały, polecającej dyre
kcji , ażeby uwiadomiła właścicieli, wydzierżawiających 
folwarki, o jedynie skutecznym sposobie uchronienia się 
od zniszczenia majątków przez pożary, który na tem 
zależy, ażeby właściciele zastrzegli sobie w kontrakcie 
dzierżawnym, prawo odbierania wynagrodzenia za spa
loną pasze i słomę, obowiązując się równocześnie do 
oddania dzierżawcy słomy i paszy, za te pieniądze n a 
bytej.

Nie tajno nikomu, znającemu nasze stosunki, iż 
przy końcu dzierżawy dzierżawca, jeżeli niema doboro
wego inwentarza, najwięcej zyskuje, jeżeli mu się s p a 
li ubezpieczona słoma i siano , właściciel zaś traci na 
tem niezmiernie, gdyż odbiera gospodarstwo bez gno
ju. Droga, przez Radę nadzorczą wskazana, może cboć 
w części właścicieli od tej stra ty  uchronić, bez k rz y 
wdy dzierżawców, którzy słomę i paszę w naturze 
odbiorą.

Szczególną, uwagę zwróciła Rada nadzorcza na ro- 
Fnąc.’ niezmiernie zaległości, których ściągniecie dyr°- 
kyji stanoweżo zaleciła, ograniczając zarazem na przy 
szłość udzielanie kredytów. Zajmowała się również ob
myśleniem środków zapobieżenia mnożącym się w sposób 
zastraszający pożarom ; a nie mogąc sama temu zara
dzić, odwołała się do JE xc. namiestnika, w celu zwró
cenia jego uwagi na potrzebę obmyślenia środków za
radczych przeciwko tej rosnącej pladze.

Zdaniem naszem, jedynym środkiem ku temu celo
wi wiodącym , jest ustanowienie sadów doraźnych na 
podpalaczy. Jes t  to wprawdzie środek tak energiczny, 
iż 'ekkomyślnie używać ani polecać go nie można, ale 
są czasem okoliczności i chwile, w których ostatecznych 
środków chwytać się należy, w których jedyną dewizą 
może b y ć ; Salus populi suprema lex.

Wczoraj Rada nadzorcza, wzmocniona przez człon
ków przez Radę miejską powołanych, odbyła posiedze
nie jako wiolki Wydział kasy oszczędności. P rzedsta
wione jej przez dyrekcję sprawozdanie z czynności 3- 
miesięcznej, okazało stan zadawalniający Kasy, zwła
szcza, że pora zimowa rozwojowi jej sprzyjać nie może. 
Miejmy więc nadzieję, iż ta pożyteczoa instytucja nie 
upadnie, lecz przeciwnie rozwinie się z czasem i błogie 
wyda owoce.

Przechodząc od spraw ogólniejszego interesesu do 
czysto miejskich, wspomnieć muszę - dwóch, które na
sze miasto zaniepokoiły. Pierwszą była wiadomość o 
wniosku, jaki W y dd a ł  krajowy sejmowi w przedm io
cie wykupna propinacji, przedłożyć zamierza. Zapałru- 
jąc się na rzecz tę z naszego mieszczańskiego s tanow i
ska, zapytujemy sie nawzajem: Co nas obchodzi znie
sienie prawa propinacji? albo raczej przeniesienie jego 
na dzierżawców lub biorących konsensa ? i zy na tem

zyska kraj materialnie lub moralnie , że szynkarz nie 
będzie płacił właścicielowi karczmy, lecz krajowi za 
prawo przedaży trunków? Czy więc zachodzi jakakolwiek 
przyczyna, żebyśmy mj mieszczanie przyczyniali się do 
spłacenia tego prawa? Nie będziemy się spierali co do 
potrzeby zniesienia prawa propinacji, jakie u nas is tn ie
je. Wydział musiał dobrze rozważyć powody, p rzem a
wiające za i przeciw temu. Nam chodzi ty lko  o to, że 
by kraj na tem nie c ie rp ia ł , i żebyśmy nie płacili no
wych dodatków do podatków.

Nie wiemy w jak i sposób Wj dział chce urządzić 
propinację, lecz widzimy tylko dwie d ro g i ;  w ydzierża
wienie hurt >wne propinacji w większych okręgach, 
czyli moskiewski kabak, albo też udzielanie kon- 
sensów pojedynczym rzynkarzom. Pierwsza prowadzi 
podobno tylko do wzbogacania takich Ginsburgów i po 
większa demoralizację w kra ju ;  druga jest nader t r u 
dna, gdyż wymagałaby oszacowania każdego szynku, i 
nie zapewnia odpowiedniego dochodu. Jeżeli zaś dochód 
na płacenie procentów i spłatę kapitału nie wystarczy, 
będziemy musieli dopłacać, chociaż już temu co płaci - 
my, nie jesteśmy w stanie podołać. W każdym razie z 
niecierpliwością oczekujemy wytoczenia tej sprawy 
przed sejm, żeby wiedzieć co nas czeka.

Drugą sprawą , która spokojne umysły  naszych 
mieszczan poruszyła , jes t mianowanie przez naszego 
prezydenta dr. D ie t l a , pana Langiego członka Rady 
miejskiej, urzędnikiem do szczególnych poruczeń z pła
cą dziom|j9 4 zł. Nominacja ta dająca się podciągnąć 
pod lit. 8 . 97 statutu miejskiego, upoważniającego do 
przyjmowania i oddalania wszystkich posługaczy i osób 
za dziennem wynagrodzeniem do pracy przyjętych8, nie
zgodna przecież z duchem tak tego paragrafu, ja k  nie
mniej §. 30 lit. c., wykluczającego od obieralności na 
radeó „płatnych urzędników i sług kraju, gminy i za
kładów gminnych8.

Nikt p. Langiemu zdolności nie odmawia', przecież 
nie dla jege  osoby, lecz broniąc w ogóle zasad, oświad
cza się głos publiczny z jednej strony przeciw sa
mowolnemu -żałowaniu nader szezupłemi funduszami 
miasta , z drugie; strony zaś przeciwko łączeniu w je 
dnej osobie radcosrwa z jakąkolwiek funkcją, płatna 
z kasy miejskiej. Rada miejska zechce może zastano
wić się nad fyin przedm iotem, a po t .  Langiem spo
dziewamy s ic ,  iż idąc za głosem opinii publicznej zło
ży godność radcy, albo zrzeknie j ię diet.

Może to być uważane za zbyteczne i przesadzone 
skrupulizowanie, ale cóż dziwnego że pierwszy raz, po 
tak  wielu latach, ciesząc się władzą, wyszłą z naszych 
wyborów, radzibyśmy ją  widzieć wolną od wszelkiej,  
by najmniejszej skazy .  Dla t e g o ,  pomimo całej ufno
ści, jaką  mamy dla charakteru mężów powołanych przez 
nas do Rady miejskiej, nie przestaniemy czuwać nad 
ich postępowaniem , jak  matka troskliwa czuwa nad 
swem dziecięciem. Podobnie jak  ona, karcić będą mie
szkańcy Krakowa nietylko prawdziwe zdrożności, g dy
by się ta k ie , co nie daj B oże , okazać miały, ale na
wet każden krok, któryby na złe mógł być tłómaczony 
i użyty za broń przeciwko Radzie miejskiej.

Ostatnie wiadomości.
Dzienniki centralistyczne gniewają się nie

zmiernie na to, że Simerling, który zasiada w 
sejmie niższo-aurfrjaekim jako poseł, wstrzymał 
s ;ę od głosowania nad adresem i abstynencję tę 
usprawiedliwiał zwykłym sobie krętym i rozwle
kłym sposobem. Presse stara najgłośniej wykrzy
kuje i Szmerliug nastręczył światu mizerny ob8ae 
polityka, który nie ma odwagi stanąć w obro
nie konstytucji, przuz siebie samego stworzonej. 
W państwach konstytucyjnych ministrowie wy
stępujący z gabinetu, stają się przywódcami o- 
pozyeji. w  Prnaiccb br. Scbwerin bardziej sta
nął opozycyjnie wobec Bismarllą, niż Szmerling

po swojem ustąpieniu. Szmerling wstrzymując 
się od głosowania, aWykował pi litycznie!

Sejm niżsi :>-*ui»trj»eki uchwalił d. 28. b m. 
adres w*dług wiadomego projektu komisji 44 
głosami przeciw 8. Komisaiz rządowy ośw iad
czył przy tej sposobności, ż« zapatrywania się, 
zawarte w adresie, nie lupałoio odpowiadają 
istocie rzecay, że o scy»ji w ministerstwie nie 
ma mowy, i że zwołanie Rady państwa znaczy
łoby tyle, eo zerwanie z Węgrami.

Według telegramu N . fr  Presse z Pragi d.
28. bm. projekt adresu uchwalony w wybranej 
na t#n cel komisji sejmow*j, kładzie nacisk na 
dbałość Czech o mocarstwowe stłuowisko i całość 
monarchii, a oraz wskazuje konieczną potrzebę po
rozumienia eię z Węgrami i zasiągmecia zćUnia 
legalnych reprezentacyj krajowycb. Mniejszość ko
misji, złożona z Niemców, żąda, by zamiast 
tych ostatnich słów powiedziano w ad res ie : 
„po zaciągnięciu zdania centralnej reprezeutacji 
państwowej."

Berlińska Montags Ztg  donosi, że posłem p r u 
skim do Wiednia przeznaczony jest br. Redern. 
Wertber ma pójść do Petersburga ne posła.

Z Paryża telegrafują d. 28. listopada: Jen. 
Thun przybył tu z Meksyku. Cesarzowa Euge
nia , jeźli w ogóle pojedzie do Rzymu , to do
piero za kilka miesięcy.

W anderer otrzymał korespondencję od g ra 
nicy polskiej, w której czytamy, że w Torsach 
obw. żółkiewskiego (naprzeciw Drużkopola na 
Wołyniu), e. k. straż finansowa znalazła przy 
włościanach przybyłych z za kordonu kilka tu
zinów srebrnych medalików szyzmatyckich i p i 
sma w „cerki*wnym języku wzywające" nie
szczęśliwych wyznawców prawosławnej wiary, 
którzy za granicami carstwa moskiewskiego pod 
obcem jarzmem jęczą", by codziennie modlili się 
za cara i prosili Boga o wybawienie wszystkich 
prawowiernych cbrześeian. Medale i pisma skon
fiskowano, a władze polityczne i duchowne wzię
ły cały ten wypadek do protokołu.

Telegramy „Gazety Narodom ej.“
P eszt d. 29. listopada. Na dzi- 

siejszem posiedzeiru Izby posłów wnieśli 
i Tisza (od lewicy) i De&k projekta adre
su w odpowiedzi na reskrypt monarszy. 
Projekt T iszy żąda restitueyi in integrum, 
(zupełnego przywrócenia praw z r. 1848); 
projekt Deaka żąda toż samo zupełnego 
przywrócenia prawnej ciągłości, a co do 
spraw wspólnych wskazuje na dalszy ciąg 
prac komitetu 67miu Oba projekta przyj
dą w sobotę (jutro) pod rozprawy.

T alon  dnia 29. listopada. Fre
gata „Gorner11 udała się do Cirittarecchii, 
zkąd ma wziąć na swój pokład 59 linio
wy pułk francuski; fregaty „Oriuoque“ i 
„Canada" przywiozą z Rzymu francuską 
dywizje okupacyjną.

P etersburg dnia 29. listopada. 
Ministerstwo wojny nakazało z powodu 
tegorocznego poboru w Kongresówce, roz
puścić tymczasowo nad!iezbowy°h żołnierzy.

N ow y Jork  dnia 28. listopada. 
Wojska Stanów Zjednsczonych zajęły Ma- 
tamoras (w Meksyku). Cesarz Maksymilian 
miał się zYera Cruz udać doHawanny.

pirsfutnysl i 
handel.

K u p cy  tutejsi m karza ją  się bardzo na 
powolność eksp-d  owania w tutejszej ko- 
nr°rze celnej. Ekspedycja towarów może 
sie tam odbywać tylko do 12 godziny w 
południe h o tej godzinie kończy się po
ranne urzędowanie, po połti ni u zaś w te 
raźniejszej porze nie można ekspedjować, 
bo w magazynach nie wo'no palić światła. 
Wszak we wszystkich prawie urzędach z a 
prowadzono godziny urzędowe do 3. z po
łudnia; dlaczegóżby i urząd celny nie mógł 
zaprowadzić tej samej reformy, zwłaszcza że 
jes t  rzeczywiście bardzo potrzebną dla pu
bliczności kupieckiej.

Z W r o c ła w ia  pokazywano i am list 
kupiecki pełen wyrzutów dla jednego  z tu 
tejszych spedytorów , że mu nie przysyła 
towarów zamówionyc1'. Spedytor tłumaczył 
się niemożebnością ekspedycji na kolei że
laznej. gdzie te  towary zalegają. Kupiec 
wrocławski pisze na to : „Wszak pau wiesz, 
jakich środków używają tam inni spedyto- 
rowie, aby urzędników kolejowych przeko
nać o nagłości i pospieszn-iśei przesyłek 
towarowych. Nie żałuj tedy pieniędzy i 
przysyłaj mi tow ary  “ Wyrazy takie w yglą
dają na oszczerstwo.

S p ó łk a  Biliński,  C h ła p ow sk i,  P later
ogłosiła właśnie sprawozdanie i bilans czyn
ności swoich na czas od 1. lipca 1865 do 
1. lipca 1866. Ze sprawozdania wynika, źo 
zysk w ciągu tego roku osiągnięty, dozwa
la wypłacić od każdej akcji całkowicie 
wpłaconej 15 ,  od akcji w połowie wpłaco
nej 7 tal 15 sgr. Spółka 'posiadała z dn. 
1. lipca br. kapitału obrotowego 500.oO 
Obrót roczny wynosił 18,498*421 tal. 16 sgr., 
4 feników. W obrocie tym jednak najmniej 
brały u d z ia ł : knpno majątków i nie uoho- 
mośei, tudzież lokacje hipoteczne, który to 
cel właściwie spółka stawiła sobie za za
dani0. Na kunńo majątków obrócono ty l 
ko *26.048. ńa lokacje hipoteczne 207.119 
talarów Natomiast o b r ó c o n o  w kupnie 1 
sprzedaży papierów publicznych 2,15 1.231, 
w eskoncie wakslów 5,125.4*4, w zalicz
kach i pożyczkach na zastawy 4,967.137, w 
transakcjach bankierskich 5 528.144 talr.

ZyBk wynosi 68.744 talr. Na opłatę 
procentów od nkflyj przypada 18 612 talr. 
Reszta zaś pozo8t- ,ąca  w kw ocie48.962 t a 
larów, stosownie do statutów ma być obró
coną w %  na fundusz rezerwowy, w dru
giej '/» na dywidendę dla akcjonarjuszów, 
a w trzeciej 7 s części na tantiemę dia wspól
ników firmowych. Na dywidendę wypada 
ogółem 16.285 tal. 15 sgr.,  które mają być

rozdzielone na ?5 0 a k c y j , z których 10' 
należy do spólnikó r firmowych.

W P o z n a n iu  odbyło się dn. 26. b. m 
posiedzenie nadzorczej Spółki żeglugi p a 
rowej na Warcie pod firmą Pot.nlicki i Szcza- 
n iec k i ; postanowiono poczynić przygoto
wania do podróży parostatku „Warta8 do 
Koła w kró'estwie Boiskiem, skoro tylko 
stan wody na Warcie cołowante galarów 
dozwoli. Prokurę spółki oddano p. Anto
niemu Krzyżanowskiemu w Poznaniu-

Z  T a r n o w a  donosi tamtejszy Kurjerek: 
Rurh ka oBu zbożowego wzrósł u nas do 
wielkich rozmiarów. C-ny utrzymują się 
już oddawna w jrdn°j prawie mierze; j e 
żeli się ni - podniesą jeszcze, to n iezawo
dnie i nie spadną. Dobrym znakiem już 
to, że u nas w Tarnowie osiadło na dłuż
szy czas czterech P rusaków , którzy zaku
pują ile można najwięcej zboża , wywożąc 
je do Wrocławia. Nateraz płacą : pszenicę 
po 10 — l 7 , złr. -. żyto 7% — 8 złr. ; i 
czmień 6 złr ; zieraiaki 1 złr. 30 c — l 1/ ,  
z ł r ;  spirytus (wiadro) gotowy 9 —20 złr., 
zaś z terminem na marzec i kwiecień po 
17 — 17% złr. Spirytn- trudno aby po
szedł mszczę w górę, ileźe g,»rz°lnle, które 
dla bruka wody w skutku kilkumiesięcznej 
posuchy stały bezczynn ■, puszczone zosta
ły  teraz w ruch wszystkie To praw dopo
dobnie wpłynie na zuiżenie cen.

K r a k ó w  d. 27 . listopada. Do wóz wczo
rajszy na granicy był nhiznamny, zatem 
mało było tranzakcyj. Psze >ica i jęczrai ń 
utrzymały się przy ostatni h cenach : żyto 
nieco spadło. Płacono pszeni-° po 34, 3°, 
38 z łp . : wyborową po '0 do 40 z łp- ; żyto 
po 29, 30, 317 ,;  jęczmień po 22, 23 do 26 
złp. ; groch 34 do 36 złp-

W Krakowie na targu interes był wię- 
C( j ożywiony, mianowicie w usze icy i ję- 
czmi niu dużo było obrotu. Z ta mało k u 
powano i płacono je o 10 do 20 ent. iżej 
niż w przeszłym t y g o d i r u .  Ceny były na
stępujące: pszenica transito po 43, 4. 45
złp., wyborowa 4° złp. za 19 ! ft. c l . ;  czer
wona galicyjska i biała ok ręgo w a , po 11 
z !r., I l .y5, i> 50 do 11.71 za' 172 f t .  w w., 
żyto po 8 złr. I j c , 3 .20, 8 30, za 161 ft 
w- w- ; jęczmień r,0 6.25, 6 75 aż do 7 złr. 
za 1-2 ft w. w. Oz.

(F) Wied*-,,  d. 28. listopada. {Iłz.pak. 
Koniczyna), opekulanci,  którzy do niedawna 
po wy-okith  cenach -zakupywali r z e p i k  w 
oczekiwaniu, że ceny pójdą jeszcze bardziej 
w górę ,  zawiedli ;ię  niepomału , ponieważ 
nasienie to ma się ku spadkowi Przyczy
ną tego objawu jes t po części dobry etan 
zasiewów rzepakowych, po części zaś w 
stagnacji handlu olejom , co zmurza fabry

kantów oleju do tańszego zakupywania su
rowca. Transakcje w rzepaku są teraz bar
dzo szczupłe.

Notują rzepak w i b , - o v y  ah Peszt po 
6% — r y s „5 wiedmi 63/, — 7. bsnacki 
loco Banat. 5 7  — 6 z kr za mierzy--e.

Koniczyna iest bardzo poszukiwaną 
Na t° rgow ieo jedaak przybywa b.-.rizo ma
ło Ze wszystkich okolbtznośoi w idie ,  że 
artykuł ten pójdzie bardzo znaeznie w gó
rę. ho go nie w :ele Notują cetnar styryj
skiej czerwonej 34—.36. węgierskiej lucerny 
33 —35. czeskiei białej 45 — 52. tu eck ej 
7 — 8 złr.

P o d a t e k  konsu in eyjn y  w wschodniej 
Galicji b z Lwowa, przeniósł skarbowi rzą
dowemu w r. 1365 3 610.9'2 zł. Zamknięte 
in:asfo Lwów 335 169 zł. B u k o . ir,a 469.098, 
G a l i ‘ja zaehodria 876.57j ; zam knię te  mia
sto Kraków 1 '3  856 zł.

Ogólna suma dochodów podatku kon- 
SUmCyjnego w państwie mistriaekiem wy
nosi 59 301 881 złr.. a mianowicie z miejsc 
niezatnknietv°i. 45.264.470, z miejsc zam- 
kniętech 14 037.411 zł.

W porównaniu z r. 1864 okazuje się 
podwyżka o 3.571.726 zł. Z tej kw oty  nrzyl 
pada na podat k od cukru 1 723.516, od 
wódki 1,269,443. od piwa 576 361. ed in 
nych przedmiotów konsumeyjnych 231.075 
złr. w. a.

Wykaz oddziału obrachunkowego w mi
nisterstwie skarbu, z którego te "'czcgóly 
wyjmujemy, umieszcza także obliczenia pi >1 
centu, z jakim pzjedyncze kraje koronne 
biorą udział w powyższej kwocie ogólnej-

Na Czechy przypada 21.51. Niżaz;- Au- 
strje 17.83, Morawę 9 61, Galięje 8.48. na 
K ra in ‘0.81. Bukowinę 0 79, Pogranicze woj
skowe 0.13, jrrocentów. Sam podatek od 
mięsa wynosi 2 157.419 zł.

'  Browarów bvło w czynności 3.171. W y
produkowano o 94.238 wiader więcej niż w 
roku poprzednim. Przywóz z zagranicy wy
nosił ty lko 3367 wiader. Gorzelń było w 
czynności 104.317. z któryab tylko 2366 g o 
rzelń płaciło podatek od ilości i gradusów- 
gotowego produktu. Do opodatkowania 
zgłoszono-. 203,468.784 gradusów i 1,162.401 
wiader rozmaitego zacieru. Galicja opłaci
ła w po mienionym roku o 1,600 0f>0 złr. 
mniej, niż w roku |861. Na'omi-'.st Węgry. 
Wojewoóyna, Morawa i Siedmiogród" wy
kazały podwyżkę.

Li z ba culnfiwn'. wynodł-; 144, n 8 wię
cej niż w r. 151:4 . do przeróbki zameldo
wano i z wyjątki in 7,0.001 efr. wyrobi no 
19.856.121 cetnaiów, co w porównaniu z r. 
1864 reprezentuje podwyżkę 4 milionów ce- 
tna>. ó- .

P rz y jech a l i  do L w o w a  d. 28. l i s to 
pada Pp. Wcsselyi J .  z Wieduia Zagór
ski M z Podbuża. Hol°cek W. z Wiednia, 
ks. Czartoryski W i Zbyszewski L. z Pa
ryża. Dunin Brzeziński A. z Bochni, Cz°r 
kawsk' E z Gracti, Wnorowski Jan z Ty- 
śmienicy, Hirschberg A. z Nowego Sącza.

W y jec h a l i  ze  L w o w a  dnia 28. l i s to 
pada. Pp. br. Wattmann L do K agenfur- 
tu. Cielecki C. do Słobudki. Jasiński F. do 
Zahajpola, Lekczyński C do Czerteża. Si- 
monowicz A. do Krzywołuki, Tretter  M. do 
.Sanoka, Toro iewicz Mik. do Połtwy. To- 
rosiewicz Michał do Sassowa. T orosTw icz  
Fran. do Zastawiec, Zaklika W. do Hawł *- 
wic. N'korowicz S. doW olicy .  Cienciewicz 
J . do lloflzowa, Greiss J .  d ) P rag i

W ie d e ń  28. listopada.

5% Metaliki na wal. austr. .
„ Pożyczka naród. . . •
., Metaliki na m. k. . . .
„ Obi. ind. niż austr,  . . 
n x n węgierskie . .

„ n chor. i sław. . .
n o n  galicyjskie . .
n a a  bukowińskie. .
a a • siedmiogr. . .

P o ż y c z k i  loteryjne,
O b 'ig .  gal. p ż y c z k i  głodo

wej z r. 1366 . . . .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

a I S ’4 .  .
a 1860 . .
a 1884 • ■

„ „ srebrnej z r. 1864
„ „ z r. 1865
, kredytowe . . ,
„ ks. Esterhazego .
„ ks. Salm . . . .
„ hr. Palfy. . . .

ks Klary , .
a br St. G°n i s : .
a miasta Budy . .
a ks. Windischgrfltz 
a lir. Waldstein • •
a hr. K"glevich . •
„ Rudolf . . . •

A kcje b an k ów  i przemysłu. |
Banku naród, a u s t r .

„ anglo-austr. . .
Zakładu kredytowego .
Kolei półu. Ferdynanda 

galicyjskiej. . . 
czerniowiec z wpł. ca łkow ita

Płaca oądają
zł. | c. ->■ 1c.
53 fiu 53 •>)
66 fi ‘ ■'6 80
57 75 58 'ii
84 06 8.5 00
7 2 50 73 25
75 PC 0 00
67 00 67 55
65 .'■O 65 75
66 25 66 75

93 25 93 75
1 1 00 152 50
75 75 76 0 )
801 50 80 6)
74 00 74 20
74 1 0 75 O)
77 1 73 05

128 50 129 no
i'0 00 0 00
28 ■ 0 29 0 )
22 00 2.3 0
24 00 25 00
23 50 24 00
23 0 • 24 i 0)
18 00 19 00
19 00 20 03
12 0> 13 oo
12 00 12 50

713 0 714 00
H'.- 50 81 59

151 9 J 152 11
153 ,'() 153 50
219 00 219 50
184 75 185 l5

L isty  zastaw ne.
Banku narodowego) 10 letn 

w moneciekonw. j g  j03 - 
w walu-ie austr.)

G-ilic. Zakł k-ed. 4% 
Austr. Zakład kred. ziem.

Kursa zagraniczne.
(3-niieśięczue.) 

Angsb. 1090 złr. nr. .
rankf. n. M. 199 , .

Hamb. 169 mark. . •
Londyn 20 fnt. . • •
Paryż 109 frank. . .

P ó i im per ja ły . . .
Listy zastawne III .  ok 

„ „ kupon
Akcje kol żel. war wied. 

,  r « war -bydg.

100 n0 000 00
105 0 ii-O 00
9 1 0 9 1 20
74 Ol) 00 00

101 50 102 50

Renta, 3°/0

107 50 107 75
, lo7 ■5 1<>7 85
• 97 50 95 75
• 127 7) 1 '8 25

• 50 8 50 90

da.
rubli 00 00 no fO

00 00 00 00
0 ' 00 0 00
00 00 00 00

* n 00 00 OOjOO

• .  1 «9 651 00100
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P o d z ię k o w a n ie .
Gmina Nadwodna składa niniejszem pa 

nu lekarzowi F e u  e r  s t e i n  podziękowa- 
wanie za prawdziwie z poświęceniem przed
siębraną czynność w czasie cholery, i p ie
lęgnowanie chorych, 3081 1—1

Odpowiedź na pytania
Licznym listownym zapytaniom, jak d łu

go zostanę we Lwowie, odpowiadam, że 
jeszcze przez pewien czas tutaj ordyno
wać będę, potem zaś, czyniąc zadość usil
nym prośbom Szanownych moich p ncjen- 
tów Da przemianę jeden iniestac we L w o
wie, a n a s tę p n y 'w  Krakowie bawić będę.

Lwów d. 28. listopada 1806. 3 >S2 1—4
TJJTa.& l.y, dentysta z K rak ow a, pod  
1. 1. przy placu Halickim, naprzeciw ka
wiarni p. Mullera,

Z dniem 1. grudnia pan Hercok przestaje 
utrzymywać ajencję Czasu we Lwów e, a 

takow ą obejmuje

p. Tomasz Kochański
pod I 861 przy placu Marjackim we Lwo
wie i przyjmować będzie prenumpratę, o- 
głoszeni* za opłatą (iriseraty), zamówienia 
tyczące się dziennika Czas, tudzież druka ni 
i litografii. — Bióro inseratoa e pp. Herco- 
ka i Arnolda upoważnionem je-f nadal do 

przyjmowania inseratów do Czasu.

3068 3—6 A d m in is tr a c ja  „ C z a s u ."

WALERJAN D W 0 RSKI
rękawicznik i bandażysta,

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P ub li
czność, źe z dniem  15. października  
p rzen iós ł  sw ój sk lep  i pracow n ię  do 
H O T E L U  G E Ó R G E  wchód z ulicy św. 
Jana. 2895 5 —6

Z powodu tańszego najmu, jest w 
możności wszelkie wyroby rękawieznicze 
tak własne, jak  i zagraniczne po za d z i
w ia jąco  tanich cen a ch  sprzedawać.

W nadziei, że P. T .  Publiczność i n a 
dal zechce go zaszczycić swojemi zamó
wieniami i o prawdzie tegoż się przekonać, 
poleca się Jej łaskawym względom.

W powyższym handlu sprzedaje się 
własnego wyrobu :

A t r a m e n t  n liza ryn o w y  i karmi-
z s m  u i i i c n i .  n o w y  do znaczenia bie
lizny z gumą w bardzo dobrym gatunku. 
C 7 u / a r n  (czernidło na buty) w tak 
U / j Y ł d l l ,  dobrym gatunku, że dotąd 
żadna fabryka podobnym wyrobem poszczy
cić się nie może.

Ź A R L A f i
kuracji w o d ą  w  S a so w ie

kolo  Z łoczow a,
otwarty jes t  przez' całą zimę. Wiadomo, 
źe kuracje zimowe skutkują w krótszym 
czasie niżeli w lecie. Cena za pokój, wikt 
i kurację wynosi tygodniowo 14 złr. 50 cnt.

Franciszek M edvey,
2930 6—? dyrektor zakładu.

N ajnow sze  wielkie

lo so w a n ie  kapita łów,
które o g ó łem  16.400 w ygranych  

zaw iera ,  a m ianow icie:

100 .000  ta larów  prnsk.
i  " y s r na 60.000 t. 4 wygr po 2,005
i n n 40.000 , 7 fl B 1.500
i • 20.000 „ 1 na 1.200
i b » 10.00 85 n po 1.000
2 n po

na
8.0u0 „ 115 B n 40f>

1 n 7.U0’! , 5 W r> 500
2 ■ po 6.000 , 5 B n 30"
2 B b 5.000 „ 125 n B 200
2 a 4.U09 „ 230 n 100
1 n na 3 000 „ itd. itd.

Na to tak korzystne losowanie ka
pitałów, które przez rząd państwa jest 
gwarantowane, a którego ciągnienie 
nastąpi

dnia |3 .  i 14. grudnia r .  b.
można u podpinanego ’/, .  ’/ ,  i */, lusu 
oryginalnego nabyć. Losów tych nie mo
żna za promesy mieć, gdyż promesy wy
stawiane będą przez pojedyncze osoby, 
te losy zaś zostają pod rygorem prawa.

Każdy uczestnik w tem losowaniu 
otrzymuje los oryginalny do rąk. Listy 
urzędowe tego ciągnienia będą zaraz po 
rozstrzygnięciu rozsyłane, a pieniądze 
wygrane przez bankierów zaraz w ypła
cane. Plany gry  rozsyłają się bezp ła tn ie . 
Zlecenia zagraniczne załatwiają się ry 
chło. Naszemu przedsiębiorstwu sprzyja 
szczęście, zrobiono u nas największe 
wygrane. 3032 4 —6
’/1 losu oryginalnego kosztuje 8 złr. w. a. 
■/, 4n n n ^ n n n
i % n n n ^  » » n

Uprasza się wprost udać pod adresem :

$pbruber CiffirnfefD,
Bank u. W ec h se lg e sch l i f t  ii, Hamburg.

Nowa metoda
leczenia  chorób kobiecych

D r .  R a c i b o r s k i e g  o
w Paryżu.

Słynny lekarz, Dr. R a  c i b o r s k  i . o d 
dał now ą usługę ludzkości przez odkrycie 
metody leczenia chorób kobiecych, za po
mocą czopków (pessarium), Y-tóremi kobie- 
ty  same mogfl lekarstwa na cierpiące or- 
gana przykładać i tym sposobem leczyć się 
bez częstych opatrywali lekarzy, obrażają
cych ich wsfydliwość i bez żadnych przy- 
paleri najgorsze zazwyczaj pociągających za 
sobą skntk '.  Lpcząc się tą  metodą chore 
nie potrzebują leżeć w łóżku, mogą się ba
wić i od zwykłych zajęć nie odrywać."

Główny skład tych narzędzi w Paryżu 
w ap tece  p. Phebbou. ulica >Sf. Ilonore 114; 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola-  
sc l ia .  w Krakowie w aptece p. Brunona  
M ie rz y ń s k ie g o .  2853 4 —12

Człowiek uczciwy
bezdzietny, eorzelnik dobry, mogący się 
wykazać nsjlepszemi świadectwami i reko
mendacjami, poszukuje miejsca. Umie także 
prowa izić rachunkowość gospodarską.

Bliższa wiadomość w Redakcji Gazety 
Narodowej. 3070 2—3

Z g u b i o n o

KULCZYK Z L O T Y
z krwawnikiem wformie chrząszcza;
rzetelny oddawca otrzyma nagrodę 10 
złr. w . n. w składzie skór hr, Potockiego 
przy płacu Marjaekiin. 3066 3—3

W y p rób ow an y  ja k o  najskute-
3041 czniejszy środek 2 - 4

od bolu zębów.
który dla użycia tylko powierzchownego, 
przed innemi środkami ma pierwszeństwo, 
gdyż ma tę racjonalną korzyść, że pr / y  
użyciu oregoż inne zęby się nie psują. 
Przez 3 lata istnienia swego, zjednał sobie 
ten środek Dra. M a r t i n  L e s a n i e u r ,  
wielką sławę, gdyż pomaga on od wszel
kiego rodzaju bolu zębów, od fluksji, od 
reumatycznych cierpień, a nawet przy ze- 
p. utych zębach zaumiera nerw, i ból u da
je. — Dostać można ty lko u Ludwika  
E henbergera , aptekarza w e  L w o w ie ,  i 
u pp. Schaitter  i .Spółki w  R z e sz o w ie .  
C ena  w e  L w o iu ie  1 z ł r . ,  z  p r z e s y ł 

k ą  p o c z to w ą  1 z ł r .  1 0  ct.

(Ci ny za pi łski funt *= 
wagi, w pakiecikach po

23 łutów wied. 
,, ’/ ,  i 1 fumie)

złr. ct. 
ł  40 
] 80
2 40
3 —

40

F .  H O I N & E S ,

w e  L w o w ie ,  w  Rynku pod 1. 173,
poleca

św ieżo  sprowadzoną
prawdziwa chińska

HERBATĘ
w najlepszych gatunkach , i po naj- 
um iarkow ańszych  cenach, obok 

oznaczonych.
Obecnie u trzym uję  w handlu 

moim tylko tak ie  ga tunki h e rb a 
ty, które zy sk a ły  uznanie jako  
najlepsze i najczystsze. S p row a
dziłem je  świeżo, dla tego też ce 
luje wybornym smakiem, pełnym 
aromatu i siły.

Licząc na znaczny odbyt, zni
żyłem  ceny do tego stopnia, że 
naw et za bardzo tanią cenę na
być można herbaty celującej wszy- 
stkiemi zaletami, jak ich  tylko 
znawcy i lubownicy żądać mogą 
w tym napoju. 3029 2 - 6

Zamiejscowe zamówienia uskutecz

Czarna herbato.
1 Congo w zielonym papierze
2. Souchong w różowym r
3. „ w niebieskim „
4. „ w czeiwonym „

Chińska herbata P ecco.
5. Herbata Pecco w średnim gatunku

w siwym papierze 2
6. „ „ w dobrym gatunku

w żółtym jiaP'erze 3 
w bardzo dobrym 
gat. w nieb. pap. 4

,  w wybornym gaf.
w białym papierze 5 

„ w najlepszym gat. 
w czarnym papierze 6

7.

9.

Chińska herbata k w ia 
tow a P ecco.

10 Czysty kwiat Pecco-herbaty .naj
lepszy gatunek

Zielona herbata.
Herbata perłowa Gumpowder

szystkie te rodzaje herbaty 
są czyste, bez pyłu, i posiadają silny 
aromat i smak wyborny.

nia się z największą akuratnośsią.

H A L I C Z A M I

Kalendarz powszechny
na rok

w y s z e d ł  1 5 .  l i s t o p a d a ,  1 8 6 6 .
Pojedyn czy  egzemplarz kosztuje 50 cnt. 
t u z i n .................................................... 4 złr. 50
Zawiera część  św ią teczn ą , opis  szc z e g ó ło w y  w szy stk ich  m ia st  p o w ia 

to w y ch  w Galie,i, s ta tystyk ę  Galicji i innych Ziem polskich, u - ta w ę  
gminną , (lzial informacyjny, g o sp o d a r s tw o  i inne rzeczy, w k a len 
darzu zw y k le  u m ieszczane Oprócz tego  dodana j e s t  b u  j a  i > - »  

podług za p row ad zon ego  w ła śn ie  podziału  ad m i
n istracyjnego na 74 p o w ia tó w .  2981 7—?

ggHT* \a b y ć  m ożna w  A dm inistracji „G azety Narodowej^, 
* drnkarni K ornela  P illera  i we w szy stk ich  księgarn iach .

Patentowy Union-Rewolwer.
Rewolwer ten, wynaleziony r ez nas. a sporzą d zon y  p o d łu g  ca łk iem  

n o w ego  system u , uznała p r z e św .  komisja techniczna z n a w c ó w  za jedyny
w swoim rodzaju. Obecnie zdolen on jest zwró-ić na_ siebie uwagę wszystl/i b 
miłośników i potrzebujących broni, tudzież wyrobić sobie wszędzie szybko wstęp, 
ile że wszystka broń strzelnicza dawniejszego systemu z powodu lichej p rzyda
tności straciła wszelką wartość, a natomiast jedynie i wszędzie wchodzi w u ż y 
wanie b r o ń  o Itylcowa. Rewolwer na-z lekki i elegancki co do formy, posiada 
ten nader cenny przymiot, że jego  komora walcowa nie jest ani lutowaną ani 
śrubowana, lecz stanowi je d n o  i n ierozdzie li ie  c ia ło ,  w o ln e  od n ieb ezp ie 
cz e ń s tw a  pęknięcia . Również urządzenie na naboje jes t  tego rodzaju, że do

3 —

Każdy walec ładu;e się 7 nabojami : do-
nnśność i do Undność strzału z naszej broni jes t  zadziwiająca. Na odległość 1' 0
kroków strzela się •/. pełną si łą  i niezawodnością. Całe urządzenie tego rewolwe
ru jes t  bardzo proste, i czyszczenie nader wygodne. Oprócz tych wielu zalet 
nasze U n io ii -I tew o lw ery  mają jeszcze zaletę o so b l iw sz e j  taniośc i.  .Stosownie 
do ozdohnuści sprzedajemy : 3984 1—12
Wielkie rewolwery 8 cali długie o 7 strzałach kalibru 7 M/m sztuka 20 do 25 złr.
M a łe  ozdobne rewolwery, kieszonkowe o 7 strz. „ 5 M/m „ 2 — 23  „
Walec osobny 5 złr. 1(0 sztuk nabojów kalibru 7 M/m 3 złr. 10 cnt. luO szt.
uab. kali .  5 M/m 2 złr. 50 cnt. P o k r o w ie c  sk ó rzan n y  2 złr.

Z a m ó w i - nia z prowincji uskuteczniają się szybko za zaliczką pocztową.
« 3 T « f l :  C o x t i . ^ .

k. k. priv. R ero lcer -E ab r ik  in W ien .  S k ł a d :  Stadł. W a ll f l sch g a ssc  Nro 6.

Od dyrekcji Towarzystwa akcyjnego fabryki papieru
O z e i * l l a i x a e l i .

S to so w n ie  do §. 8. Statutu T o w a rzy s tw a  akcyjnego  fabryki papieru w  Czerlanach, Dyrekcja
rozpisuje w pła tę  20% t. j. 4 0  złr. w .  na każdą akcję tego T o w a r zy s tw a ,  w  celu rozszerzenia fabryki.

Wplata ta ma b y ć  uskuteczniona od 1. do 15. grudnia 1866.
Gdy w e d le  statutu procent na każdą akcję T ow arzystw a oblicza i w y p ła ca  się rocznie, a

liczy się rok od 1. stycznia do ostatniego grudnia, w ięc  dla zrównania rachunków w ypfację  posta-  
nowiłafDyrekcja zaraz procent od w n ie s io n y ch  na akcje w kładek  za czas od 1. kwietnia do ostatniego  
czerw ca  1 8 6 6 ,  a od 1. lipca 1866  zaś do 1. stycznia 1867  bedą procenta i dywidenda w y p ła c o n e  
w y ją tk o w o  półrocznie ,  poczein już rok się l iczyć  będzie zaw sze  od 1. stycznia.

Gdy w e d le  statutu §. 64. dyw idenda  w yp łaca  się rocznie,  w  ęc  aby w płacający obecnie 2%
akcjonarjusze mieli  prawo do d y w id e n d y  i za te 20% od 1. lipca 1866, i aby zrównać w y p ła tę  
jednakow ą każdej akcji co do rocznej d y w id e n d y  i co do procentów, uchwaliła  Dyrekcja, oprócz  
20% w kładki,  zażądać od akcjonarjuszów i dopłacenia 6% od obecnie  w noszon ych  20% za czas od 
1. lipca 1866 aż do dnia wnies ienia  wkładki.

Trzym ies ięczny procent od t .  kwietnia  do 1. lipca 1866 w ypłaca  zaraz filia Banku A nglo-austry -  
jaek iego ,  w e  L w o w ie ,  gdzie także i obecnie  rozpisana wpłata 20% w noszoną być  ma.

L w ó w  dnia 26. listopada 1866.

Od Dyrekcji Tow. fabryki papieru w Czerlanach.
Leon Sapieha. Edward Simon. Seweryn Smarzewski.

E S  m  E la ' j t L  J S T  S |
_______ półroczny za czas od 1. kwietnia  do końca września  1866.

3065 2 - 3

Activa Passiva

K apitat akcyjny w gotowce . i 310908
Z apasy pap ierów  i innych  to w a ró w  magazynowych 

dnia 1. kwietnia r. b. odebranych w wartości
od p. Kotkowskiego

60000
Kaucja J o n a sa  (
K aucja P ok orn ego  . . . .  
F abryka kupiona od p. Kotkowskiego 300000

600
500

IJtenzylia do maszyn nowo sprawione , 9135 16
M eljoracjn budynków . . . . . 503 94
G otów ka w Filii Banku anglo-austrjackiego 1847 95
G otów ka w kasie Czerlańskiej • • 1403 83
Fnndnsz zaliczek stałych . . . . 550 —

Z apasy papierów z dnia 30. września po cenie kupna • 251(45 30
Z apasy m agazynu g łó w n eg o  z d. 30. września 1866 • • 35312 16
Z ap asy  drzewca op a łow ego * 10753 56
Z ap asy  trzcin y  i rogóżn • 1048 4
M obilia . . . . . 615 87
W ie r z y te ln o śc i: Pokorny w Wiedniu winien . • 2376 60

Późne strony • 5 49
Fabryki tytoniowe . . . 4446 35

Jnljusz R e iss  za  papier w sprzedaż komisową . 5511 92
R im essy  . . . . . • • 1409 79
D rukarn ia  rząd ow a za papier liwerowany . • 332 50

Bumma , t 400388 46 *372008
Potrąciwszy stan bierny . 372008 •— -

Okazuje się zysk czysty . • 28.380 46

Wydawca: Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzański Druk Kornela Pillera.


